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Mira i Nsh Wl waia«Niemiec, 
ale trzeba izolować Polskę.

Warszawa, ęrercft yd kor). W półoficyal- 
jiych sferach niemieckich panuje co do woj­
ny polsko-niemieckiej opinia, że wojna taka 
byłaby pożądaną dla Niemiec, — ale akeye, 
zbrojna przeciw Polsce możnaby rozpocząć 
tylko w takim razie, gdyby dyplomacyi nie­
mieckiej w Paryżu udało się do pewnego 
stopnia izolować Polskę. Pod tym kątem na­
leży patrzeć na ostatnie wypadki, któro są 
niczem innem, jak usiłowaniem niemieckiem 
poróżnienia Polski z Ententą.
PRZEWROTNA ROBOTA RZĄDU NIEMIE­

CKIEGO.
Warszawa. (Telef. od kor). Według wiado­

mości z Berlina rząd niemiecki, świadom nie­
bezpieczeństwa, jakie przedstawia dla Nie­
miec Polska, dąży do utrudnienia organiza- 
;cyi wojskowej w Polsce, a równocześnie do 
• wprowadzenia dezorganizacyi drogą strej- 
ków i nasyłania agitatorów bolszewickich.

Gwałty niemieckie na Śląsku.
Katowice. Tłum niemiecki, złożony prze- 

ważnie z niedorostków, zdemolował sklepy 
polskie, lokale towarzystw oraz redakcyę- 
'„Gazety Ludowej14. Niemcy na Górnym Ślą­
sku skoncentrowali przeszło GO.OOO wojska 
miedzy Hutą Królewską a Katowicami. — 
Niemcy rozrzucają po kraju stosy odezw, na­
wołujących pod broń do walki z Polakami 

U -wskazujących na ponurą przyszłość, jaka 
czaka mieszkańców Śląska na wypadek przy 
należności do Polski.

Bandy hajdamackie kryją się po lasach.
Przemyśl. (Teł. od kor.) Dowiadujemy się na­

stępujących szczegółów o wypadkach dni osta­
tnich: Ofiarami huraganowego ognia, kierowa­
nego przez Ukraińców na Chyrów, były głównie 
osoby cywilne. Zaczepna akcya nieprzyjaciel­
ska w tym odcinku stała się najważniejszą przy­
czyną naszej kontrolenzywy, która dala tak 
świetne wyniki. Wybitną rolę odegrały w niej 
oddziały wielkopolskie. Zdobyto ogromne masy 
materyału wojennego, szczególnie karabinów 
maszynowych. Na stacyi w Turce wpadlo w 
nasze ręce 30 wagonów z prowiantami. Most na 
gościńcu ze Stryja do Bolechowa zniszczony, 
natomiast most kolejowy na torzo między temi 
miastami tylko uszkodzony.

Sfery wojskowe stwierdziły, że armie, ukraiń­
ską można uważać za nieistniejącą; jednostki 
jej rozprzęgły się zupełnie. Skutkiem tego za­
chodzi obawa, że luźne partye ukraińskie po­
kryją się po lasach a przywykłe zdawna do ra­
bunku, będą dalej niepokoić ludność. Należa­
łoby ubmyślee środki zaradcze. W związku z 
lam Straż Obywatelska lwowska wystąpiła z 
projektem utworzenia w całej Galicyri Wscho­
dniej takiej samej straży, składającej się z v- 
chotaików od lat 1S do 55. Projekt ten najpra­
wdopodobniej będzie urzeczywistniony.

Delegat „Ukraińców" w Warszawie.
Warszawa. Wczoraj przybył do Warszawy 

Przedstawiciel „rządu ukraińskiego111 (?) Kurcly-

NIEMCY WYNOSZĄ SIĘ.
Katowice. (Tel. wl). Niektóre tutejsze za­

kłady przemysłowe palą archiwa i rysunki 
techniczne. Likwidacya nieruchomości i ma­
jątków postępuje. Co się tylko da, wywozi 
się do Niemiec.
Pruski „Parlament wschodu1

Gdańsk. (PAT). „Danziger N. Nachńchton4 
zamieszczają artykuły p. t. „Parlament 
wschodu41: Niebezpieczeństwo z powodu wa­
runków pokojowych wyłoniło się w nieby­
wałej grozie dla. wschodu niemieckiego i wy­
maga speeyalnych zarządzeń. Wschód musi 
w razie potrzeby stanąć o własnych siłach. 
Celem wyjaśnienia sytuacyi niemiecka rada 
ludowa Prus Zachodnich zwołała zebranie 
niemieckich.rad ludowych z prowincji wsciio 
dniej, oraz przedstawicieli organizaeyi, sto­
warzyszeń, władz i wojska do Gdańska. — 
Przybyli delegaci z Prus Wschodnich, Zacho­
dnich," pro wincyi Poznańskiej, Pomorza, .ślą­
ska, Berlina' i t- d. Zebranie to okazało, że 
ludność wszystkich prawiący i wschodnich o- 
panowana jest wyłącznie myślą stawienia 
zdecydowanego oporu wszystkim umiłowa­
niom, zmierzającym do zmuszenia nas siłą 
do przyjęcia warunków pokojowych. Losuń- 
nowiano wobec tego,utworzyć pewnego ro­
dzaju parlament prowincji wschodnich, kxó- 
ry będzie wyrażał opinie niemieckiego wscho 
du, a który w porozumieniu z rządem poczy­
nić będzie rnusiał zarządzenia potrzebne na 
najbliższe dni.

nowskij. Przyjazd p. Kurdynawskiego nastąpił 
po poprzedniem porozumieniu z poselstwem pol­
akiem w Wiedniu. Kurdynowskij o g. 7 w. przy­
jęty został na dłuższej konferencyi u prezyden­
ta Paderewskiego.

Warszawa. (Tel. od kor.) Wysłaniec rządu 
ukraińskiego Borys Kurdjmowski. który prze­
był do Warszawy, wyjechał z Ukrainy Zadnie- 
przańskiej jeszcze przed miesiącem. W Bukare­
szcie legacya polska odmówiła Kurdynoiwskle- 
mu wizy na paszporcie, jednak „radca b. posel­
stwa polskiego przy hetmanie Skoropadzkim 
na Ukrainie44, p. Kutyłowski, wyjednał u gen. 
Berthelota wizę z pominięciem legacyi polskiej. 
„Gazeta Poranna14, cytując ten fakt, zapytuje z 
jakiej daty i od kogo pochodzi pełnomocnictwo 
p. Kutyłowśkiego?

ABSURD.
Warszawa, „Kur. Poranny11 dowiaduje się z 

Paryża o ostatniej „koncepcyl" w sprawie gra­
nic wschodnich..

Koadcya zamierza utworzyć z Galicyi wscho­
dniej państwo ukraińskie (!) zaś Ukrainę rosyj­
ską naddnieprzańska, Podole i Wołyń przyłą­
czyć do Rosji, która wysuwa się z dniem Ka­
żdym jako wiolkie przyszłe mocarstwo.

(Informaeya ta jest absurdem i przytaczamy- 
ją a titre 'de curiosite).

STANOWISKO MOCARSTW.
Warszawa. (Tel. od kor.). Korespondent nasz 

dowiaduję się, że wiadomość „Kuryera Codzien­

nego14 o formalnym proteście ambasadora an­
gielskiego! i amerykańskiego nie ma uzasadnie­
nia.

W chwili obecnej państwa Entent.y, po decy­
dujących zwycięstwach polskich na froncie ga- 

« licyjskim, przestały zresztą podkreślać koniecz­
ność rozejmu polsko-ukraińskiego, gdyż sprawa 
ta wobec dotarcia wojsk do kresów Galicji 
Wsćh. przestaje być aktualną.. Dyplomacya bra- 
ła także pod uwagę, że operacye w połudn.- 
wschod. Galicyi.odbyły się bez udziału wojsk 
Hallera.

Od dłuższego przeciągu czasu odbywają 
się w mieście naszem narady, konferencye, 
odczyty i t. d., zajmujące się rzekomo; „pil­
ną sprawą14 reformy teatralnej w ogólności, 
a teatru krakowskiego v. szczególności. "W.l 
konferencjach tych zabierają głos „wszyst­
kie stany11, z wyjątkiem oczywiście, fachow­
ców, celem zaś tychże konferencyi, jest de 
facto wszczepienie w szeroki ogół przeko­
nania, że teatry wr ogólności, a teatr krako­
wski w szczególności zasługują na wysadze­
nie w powietrze, ażeby7 na gruzach icli pow-. 
stały nowe i prawdziwe świątynie sztuki wj 
Ogólności i prawdziwa świątynia sztuki w 
szczególności. Ta nowa prawdziwa świątynia 
sztuki w szczególności powinna być rodza­
jem Tabu. Wszyscy, którzy się do niej zbli­
żają z zamiarem wstąpienia w szranki jej pra 
cowników, powinni (nie wyłączając komi­
niarza czyszczącego jej kominy) być skoń­
czonymi artystami, a jako tacy powinni zdej 
mować obuwie swoje, albowiem teatralna 
księga rachunkowa świętą jest, teatralne re- 
kwizyta święte są, teatralne sadze i- plotki 
święte są, natomiast jedno jedyne miejsce,' 
a mianowicie święte świętych, powinno być, 
dla nich zamknięte. Tam w około arki, kędy 
spoczywa kierownictwo i zarząd teatru, po-' 
winien odbywmć się nieustający wiec, a ra­
czej nieustający ostracyzm. Kto żyw, a prze- 
dewszystkiem ato osobiście niezadowolony, 
powinien spieszyć, ażeby jak najradykalniej 
przewrócić wszystko do góry nogami, pod 
którem to „wszystkiem14 rozumieć należy nie 
tjie Muzy, skłonne do przewracania się w 
takich warunkach ile pragnący stać na sil­
nych nogach dyrektoryat.

Krakowska wojna z dyrektorami teatru 
jest wojną przekazywaną z ojca aa syna, -— 
krakowskim arsenałem jest prowincyonalizm. 
wojowników7. Każdy prowincyonalizm stwa­
rza dwa typy: typ, raczej sympatyczny, fa­
natyka swojego rodzinnego miasta i typ, ra­
czej niesympatyczny, apostaty. Fanatycy re­
krutują się z tych, którzy szczekają na Pa­
ryż, ponieważ nigdy w7 Paryżu nie byli, apo­
staci rekrutują się z tych, którzy szczekają 
na swoje rodzinne miasto, ponieważ w Pary’ 
źu byli, albo ściślej, ponieważ Paryża li­
znęli. Szczekanie na Paryż, o ile mi się zda­
je, wyrządza Paryżowi nuiięjszą szkodę, ani­
żeli nawet niemieckie dalekonośne działo, 
natomiast szczekanie na swoje rodzinne mia­
sto może zakłócać spokój pracowitych, więc- 
spokoju pragnących obywateli. Wychodząc 
z tego założenia zajme się wyłącznie Apo- 
stazyą.

Najprzykszejszą manią Apostaty jest ma-

dla Pań! Polsha Spółka krawiectwa damskiego
SKSLSJSa.? JAN JAWORSKI i Ska, Kraków, Basztowa 17
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nia wielkości. Pod wielkością rozumie on 
nieustającą krytykę, pod krytyką porówna- 
wezość na niekorzyść porównywanego prze­
dmiotu. Skróty: Louvre — Sukiennice — 
Komcdya francuska — teatr im. Słowackie­
go — są. u niego na porządku dziennym. Nie 
jest to grzechem śmiertelnym, o ile Aposta­
ta obraca się w swojem kółku i robi Europę 
tam, gdzie się właściwie nic nie robi. Jeżeli 
natomiast Apostata wyjdzie po za swoje 
kółko i zacznie apostołować w imię tak po­
pularnego hasła, jakiem jest poza, czyli żabie 
nadstawianie nogi tam, gdzie konia kują, 
wówczas staje się on szkodnikiem hamują­
cym rodzimy, więc jedynie wartościowy roz­
wój prawdziwej kultury. Prawdziwa kultura 
jest wynikiem pracy nad sobą, której glów- 

. nem zadaniem jest dokładne obliczenie wła­
snych-sił. Prawdziwie kulturalnym człowie­
kiem jest ten, kto umie siedzieć na swoich 
władnych śmieciach i kto dzięki tej umieję­
tności, potrafi godnie przyjąć kawałkiem pro 
stego dobrze wypieczonego chleba, jeżeli nie 
stać go na więcej. Ten prosty kawałek Chle­
ba nie odbierze gospodarzowi pewności sie­
bie, a co za tem idzie i wdzięku, jak to na 
pewno uczyni wystawny obiad, napewno źle 
sklecony, żle zrobiony i źle podany. Być so­
bą i jeszcze raz być sobą, czerpać tylko te 
wzory, któro się dadzą bez blagi zastosować 
do środowiska i warunków chwili, oto kul­
turalne dogmaty których nie wolno spusz­
czać z oka, o ile chce się budować trwałe do­
my a nie wystawowe, tandetne pawilony.

Przyjąwszy powyższe dogmaty, postawić 
należy dwa pytania:

1) czy reforma teatralna odnosić się może 
do istoty teatru, czy też wyłącznic do jego 
formy?

2) czy reforma teatru w Polsce jest w dzi­
siejszej dobie, aktualna?

Na pierwsze pytanie odpowiem: jeżeli isto­
ta teatru od czasów Sofoklesa do roku 1919 
nie uległa absolutnie żadnej zmianie, wno­
sić należy, że i w przyszłości zmianom ule­
gać nie będzie- Teatr pozostanie wiecznie 
tym samym teatrem, jak obraz pozostanie 
wiecznie tymsamym obrazem, bez względu 
na różnorodność kierunków i prądów, ponie­
waż teatr nie jest niczem innem jak tylko 
życiem odbitem w zwierciedle twórczych i 
odtwórczych talentów, a wystawianem na 
widok publiczny gwoli wzruszenia lub rvz- 
radowania szerokiego ogółu. Reforma teatru 
może się tedy odnosić wyłącznie do jego 
formy. Co to znaczy? — To znaczy, że mo­
że się zjawić ktoś jak Wagner, Meinlngen- 

‘czycy, lub Stanisławski, kto zreformuje czy 
to budynek teatralny, czy to środki wyrazu 
scenicznego — słowem, że może się zjawić 
ktoś utalentowany, kto do skarbca teatral­
nej sztuki nie wściubi swoich trzech groszy, 
ale wrzuci cały, prawdziwy, w teatrze zro­
dzony i w teatrze dojrzały talent. Plebiscyty 
natomiast prowadzić muszą do anarchii, któ- 

XXII. Wystawa „Sztuki".
—o—

, Rozmowy prowadzone nieraz na temat wy­
staw Towarzystwa „Sztuka14 grawitują za­
zwyczaj na około pytania dość zabawnego, 
gdy się je bierzc na seryo: czy ..Sztuka'4 ta­
ka, jak jest obecnie ma w dalszym ciągu 
swoją racyę bytu, czy nie? Pytanie to w i- 
stocie jest zgoła tem samem, gdyby ktoś 
obserwujący grupę czy towarzystwo osób 
zbierających się peryodycznie w kawiarni na 
przykład, zastanawiał się czy towarzystwo 
to ma racyę schodzić się w tym lokalu lub 
nie ma jej... Dyskusyę w tym sensie argu­
mentuje się także, iż „Sztuka" spełniła już 
dawno swoje zadanie(?), wobec czego winna 
być rozwiązana. Dlaczego? Od kilku lat sta­
tut tej grupy artystycznej zmieniono tak, że 
dziś może w wystawach przez nią urządzo­
nych brać udział każdy. „Jury" Sztuki ró-

• żni się od sędziów przyjmujących obrazy i 
rzeźby na inne wystawy tem, że przestrzega 
stale wyższego poziomu artystycznego dzieł 
na wystawachn przez nią urządzanych. Poza 

xuo ma żadnych „parti pris", żadnych

^DZIENNIK POLSKI'4 

rej mulatem musi być niezadowolenie, więc 
nawoływanie do życia nad stan, więc roz­
panoszenie się pretensyonalnego tombaku. 
Odpowiedziawszy na pierwsze pytanie odpo­
wiedziałem de facto i na drugie: czy reforma 
teatru w Polsce jest w obecnej chwili aktu­
alna. Jeżeli reforma teatru odnosić się może 
wyłącznic do jego formy, a nie do istoty, re­
forma ta musi zjednać sobie nie tyle Apolli- 
na ile Peutusa. O ile bierzemy ją na seryo, 
pamiętać musimy, że jest ona przedewszyst- 
kiem niesłychanie kosztowna. Reforma tania 
nie jest reformą, ale surogatem reformy, piku­
jącym dobry smak i rujnującym - zdrowie. 
W sztuce nie wolno przekładać kilogram li­
ści bukowych ponad gTam tytoniu. Trzeba 
się wstrzymać od palenia, albo też palić bar-

P. Semen Wityk I ruscy przywódcy socyalistyczni w oświetleniu 
socyalisty polskiego:

Wszyscy złodzieje i łapownicy.
Lwowski „Dziennik Ludowy1*,  organ socyali- 

styczny, wydawany przez p. Etausnera — kreśii 
następującą sylwetkę ruskiego socyalisty Seme­
na Wityka, który rządził w Borysławiu.

Socyalistyczny organ lwowski piszę:
„Rzeczywistym wodzem ukraińskiej partyl 

robotniczej jest dziś bezsprzecznie Semen Wi­
tyk, który od samego początku przewrotu ode­
grał decydującą, choć nie najładniejszą rolę.

Znane są jegó zatargi z klubem posłów soc. 
dem. w Wiedniu, gdzie z powodu brudnych ge­
szeftów został z klubu wyrzucony; każdemu 
było wiadomem, że Wityk za 50 K załatwiał ro­
żne interesy w ministerstwach. Brał on na lewo 
i prawo, od każdego i niewielkie kwoty. Gdy się 
rozpoczęta robota około „Zachodniej Ukrainy*',  
Wityk starał się za wszelką cenę zdobyć rządy 
w powiecie drobobyckim, gdzie istnieje duży 
przemysł naftowy, a Hafciarze wiedzą co to jest 
interes.

Gdy trwały pertraktacye z robotnikami bory- 
slawsklmi i szły opornie, p. Herman Bloch, je- 
dem z nafciarzy borysławskich powiedział: Tu 
niema co długo Wityka przekonywać, wziął 
100.000 K i położył mu na stół. Przyznać trze­
ba, że Wityk zrozumiał doniosłość interesu, me 
wziął tych 100.000 K dlatego, aby później za 
wydanie pozwolenia na wywóz nafty z rafinery! 
szczególnie na Ukrainę, brał po 12.000 K od wa­
gonu. W lutym br. obliczano, że w ten sposób 
zdołał Wityk zebrać około 5 milionów koron.

Trzeba zapytać się robotników borysławskich 
którzy go dwukrotnie wybierali posłem do par­
lamentu wiedeńskiego, jak oni go teraz by po­
traktowali, gdyby była wolność wypowiadania 
swoich myśli. ’

Pierwszym czynem jego rządu było areszto­
wanie inżyniera Wieleżyńsklego, któremu też 
miał Wityk dużo do zawdzięczenia.

Gdy mimo woli inż. Wieleżyńskiego interwe­
niowano w tej sprawie u Wityka, oświadczył on 
szyderczo: „Teraz wszyscy socyaliści stali się 

uprzedzeń. Fizyognomia obecnej, w niedzie­
lę otwartej, wiosennej wystawy „Sztuki" w 
Towarzystwie Sztuk pięknych jest tego wy­
starczającym dowodem. Nie ma na niej ani 
nazbyt skrajnego modernizmu ani oleodru­
kowego wstecznictwa, całość zaś wystawy 
ma charakter dość jednolity rzetelnego wy­
siłku artystycznego współczesnym wymaga­
niom.

Dwa naturalnej wielkości olejne portrety 
kobiece prof. Axentowicza, zawieszone w 
dużej środkowej sali malowane są z fugą i 
rozmachem przypominającym najlepsze dzie­
ła tego artysty. Są one bardzo szczęśliwym 
wyrazem równowagi między doskonałością 
technicznego wykonania a efektem zreali­
zowanego zjawiska, reprezentują „image" 
kobiety współczesnej w interpretacyi harmo­
nizującej z jej urodą.

Bardzo piękny i szczególnie z profilu in­
teresujący biust kobiecy (portret hr. M. S.) 
wystawił prof. Laszczka, którego akt kobie­
cy pt. „Niewolnica" — zaliczyć można mię­
dzy najlepsze prace artysty; jest to jedną z 
prawdziwych ozdób tej wystawy. Obie rzeź­
by wykonane są w marmurze, którego zalety 
jako materyalu wykorzystane zostały w obu
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dzo mało. Bo kto w sztuce przekłada ilość 
nad jakość, ten puszcza z dymem nie nic nie 
warujące austryackie korony, ale swoje ar­
tystyczne'sumienie. Teatr w obecnej chwili 
nie powinien być reformowany, ale gorąco 
kochany i pieczołowicie leczony z ran, któ­
re zadała mu wojna, gdzie para butów ko­
sztuje sześćset koron, a młodzież, z której 
rekrutują się nowe aktorskie siły, odgrywa, 
swoją rolę w okopach i w obliczu zmartwych 
wstającej Ojczyzny, tam prawdziwy miło­
śnik teatru, zamiast rzucać na (z musu ku-, 
lejącą) scenę kamieniem, powinien wieńczyć, 
ją wawrzynem i w dwójnasób oceniać choć­
by najskromniejszy wysiłek, świadczący o 
tem, że nasza narodowa- sztuka pomimo 
wszystko, nie zginęła! K. H. Rostworowski.

szowinistami, Moraczewski też w Warszawie 
jest nacyonalistą, i prześladuje swoich przeci­
wników narodowych". „W każdym razie" — 
twierdził Wityk — „ja wże ne toj Wityk, szczo 
bu w".

W Borysławiu i Drohobyczu rozpoczęły się 
pod jego przewodnictwem najsroższe rządy. A- 
resztowano ludzi najrozmaitszych sfer. Około 
120 osób wywieziono do Kołomyi, jako zakła­
dników. System ten miał dla rządu ukraińskiego 
i powiatowego zarządu tę dobrą stronę, że ste- 
roryzowani mieszkańcy byli skłonniojsi do skła­
dania okupu i to znaczniejszych kwot.

' Mógłby mnie spotkać zarzut, że nie uwzglę- 
dniam faktu, i dziś nie o soeyalizacyę, jeno o 
dobro narodu chodzi, i że Wityk pod tym wzglę­
dem jest nieposzlakowanym, albowiem wybrany 
zostałwiceprezesem Zjedn. Republ. Ukraińskiej. 
Otóż ciekawych mogę odesłać do pism ukr, w 
Stanisławowie, które opisują zebranie Rady Na­
rodowej z 7 lutego. Na tem posiedzeniu, sekr. 
Holubowicz z naciskiem podniósł, że rz.ąd ukra­
iński potrzebował w grudniu zeszłego roku 10 
milionów- koron, że pieniądze te otrzymał z ży­
dowskich banków w Tarnopolu w zamian za po­
zwolenie na wywóz pewnej ilości wagonów na­
fty do wsch. Ukrainy. Ale „Seńclo" (Semen 
Wityk) wykiwał żydów tarnopolskich, bo do 15 
lutego nafto dla banków nie wydał, bo cóż on 
ma tem by zarobił?

I nie tylko Wityk jest takim łapownikiem po 
tamtej stronie frontu.Nie spotkałem ani jednego 
dawnego, ukraińskiego towarzysza partyjnego, 
któryby nie nauczył się w tych kilku miesiącach 
brać na lewo i prawo — władać wolnością cu­
dzą.

Tak wyglądają przywódcy ukraińskich socyu. 
listów po tamtej stronie frontu. Nie chcę gene­
ralizować, ale dla czystości ruchu robotniczego 
we wschodniej Galicyi jest koniecznym, aby ta­
cy działacze jak Wityk, przestali mu być cię­
żarem".

pracach inteligentnie i umiejętnie. Dyrektor 
warszawskiej Szkoły Sztuk pięknych Stan, 
Lentz, przysłał szereg większych prac olej­
nych, w tem grupę portretową uczestników 
powstania r. 1863-go, defilującą przed hono­
rową kompanią Legionistów, na Alei Starej 
Warszawy. Poziom technicznej umiejętności 
tego artysty jest dostatecznie i ogólnie zna­
ny — o wystawionych obecnie obrazach wy­
starczy nadmienić, że są to waryanty mniej 
lub więcej udane tej samej ustalonej u Len- 
tza, koncepcyi obrazu, dla której punktem 
wyjścia była i jest twórczość wielkiego ho­
lenderskiego mistrza Er. Halsa. Ta ostatnia 
jest O3ią całej produkcyi artystycznej Len- 
tza, w której nie brak rzeczy solidnych i 
wartościowych. Wśród wystawionych obec­
nie prac najlepszą jest bezwątpienia „auto­
portret B", oznaczony nr. 91 w katalogu wy­
stawy.

Większą ilość prac ■wystawia prof. Mehof­
fer: są w tem obrazy oiejne, akwarele i ry- 
sunki węglem. Ładny jest w swej umiarko­
wanej a bogatej harmonii portret kobiecy 
na tle dekoracyjnej kompozycyi, traktowa­
ny widocznie jako całość o sensie wybitnie 
zdobniczym, ornamentacYiniĄ j
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Wielkie expose pres. ministrów Paderewskiego.
Stanowisko Polski wobec kresów. Polska nie pragnie aneksy! i chce 

żyć w zgodzie i pokoju z sąsiadami^ uznając ich narodowe prawa*
Warszawa. 22 maja. (Telef- od kor). Pun- 

iktem kulminacyjnym dzisiejszego posiedze- 
tuia sejmowego było przemówienie premiera 
Paderewskiego. Najważniejsze momenty od­
noszące się do armii były oklaskiwane nie­
słychanie żywo. Dwukrotnie na początku 
iposiedzenia, kiedy marszałek Trąmpczyński 
‘składał hołd armii, a następnie w czasie 
^przemówienia Paderewskiego Sejm przez po­
wstanie wyraził swe uznanie bohaterskiemu 
'żołnierzowi. Jedynie dwaj posłowie Perl i 
(Arciszewski nie byli łaskawie powstać.
> Warszawa. (PAT). Wczorajsze posiedzenie 
(Sejmu rozpoczęło się o godz. 4-tej popołu­
dniu. Po odczytaniu interpeiacyi, przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego, zabrał 
(głos marszałek kraju, który wygłosił nastę­
pujące przemówienie: Niewątpliwie każdy z 
'was szanowni posłowie już wyczytał w pra­
sie pocieszająco wiadomości jakie nadeszły 
z Galicy i wschodniej. Według doniesienia 
dowództwa armii walczącej we wschodniej 
Galicyi, Rusini w tym samym czasie gdy 
przez wpływy koałicyi starali się o rozejm 
t. j. datą 9 i 10 bm. zaatakowali silnie nasze 
pozycye. Kontratak naszej walecznej armii 
złamawszy linie nieprzyjacielskie oczyścił 
znaczną część Galicyi wschodniej, biorąc du­
żo jeńców i ina-tóryalu. Żołnierze nasi, któ­
rym z tego miejsca składam hołd, z wdzięcz­
nością witani są wszędzie przez ciężko do­
świadczoną ludność jako wybawcy. Kilko- 
miesięczne męczeństwo tej ludności naresz­
cie się skończyło. Mimo tego zwycięskiego 
pochodu możemy zapewnić, że cały naród 
polski pragnie zakończenia tej narzuconej 
nam wojny i zgodnego współżycia milionów 
naszych rodaków z pokrewnym narodem 
rusińskim. Współżycie takie będzie koniecz- 
nem i możłiwem, tylko na podstawie wzaje­
mnie zagwarantowanej wolności wyznania i 
języka oraz pewności życia i mienia. A cóż 
dotąd widzieliśmy w Galicyi? Niewątpliwie 
woj^a zawsze i wszędzie jest okrutną, ale 
zbrojne jakie się w ostatnich czasach dziar 
ły w okupowanych częściach Galicyi, owe 
okrucieństwa hajdamackie n. p. w Jaworo­
wi®, Żółkwi i Złoczowie wołają o pomstę do 
nieba. Za te okrucieństwa nie robimy odpo­
wiedzialnym całego narodu rusińskiego, ale 
raczej owe chmary bandytów poszczutych i 
zorganizowanych przez Niemców. Ani inte­
res narodowy ani chęć zemsty nie zaćmi nas 
w poczuciu sprawiedliwości wobec narodu 
rusińskiego z którym gotowi jesteśmy sta­

podobizna starej damy siedzącej we fotelu, 
na tle wzorzystej draperyi. „Dziewczynka'1 
(nr. 103), projekt na akcyę, szkice do witra­
ży we Fryburgu, interesujące studya portre­
towe i rysunki do dekoracyj, do „Kaliguli11 
Rostworowskiego są dobrymi przykładami 
oryginalnego talentu dekoracyjnego prof. Me 
hoffera, jego umiejętności i zdolności do sku­
pionego, intenzywńego wysiłku.

Wrażliwość współczesnych artystów rea­
lizuje się dziś często w pejzażu i chętnie szu 
ka w nim ujścia. Z tego też powodu prewa- 
leneya tegoż jest widoczna na każdej wysta­
wie.

Prof. Weiss naprzykład urodzony malarz 
figuralny nie zaniedbując zresztą figury, od 
kilku lat poświęcił studyom pejsażowym zna­
czną część swego wysiłku i traktuje go bar­
dzo poważnie. Serya wystawionych przez 
r\>ego obecnie studyów jest interesująca za­
równo pod względem ujęcia kompozycyjnego 
l;,k interpretacji malarskiej motywów, w 
których góruje nadewszystko świeżość im- 
presyi j gracya. „Kalwarya11, „Droga11 i „Poj-

Qf0 najtypowsze przykłady tej ostatniej 
tazy w rozwoju tego wielkiego talentu- — 

nąć jako wolni z wolnymi. Ale żyć chcemy 
i życia naszego narodowego zawsze bronić 
będziemy, jeżeli potrzeba i z orężem wr ręku. 

O BANK POLSKI.
Mowę tę przerywano hucznymi brawami, 

poczem Izba przystąpiła do porządku dzien­
nego t. j. do pierwszego czytania statutu 
banku polskiego. Zabrał głos min. skarbu 
Karpiński, który skreślił historyę hanku pol­
skiego stworzonego przez księcia Lubeckie- 
go w czasach Kongresówki. Określił jego 
działalność i powolny upadek spowodowany 
przez rządy rosyjskie, poczem omawiał po- 
szczególne punkty statutu banku polskiego. 
Minister prosi o uchwalenie na dzisiejszem 
posiedzeniu ustawy w pierwszym, drugim, a 
ewentualnie w trzecim czytaniu.

Poseł Radziszewski występuje przeciw po­
spiechowi z jakiem chce się załatwić tę tak 
doniosłą ustawę. Ustawa wymaga dokładne­
go omówienia, w komisji skarbowo-budżeto­
wej. Mówca jest stanowczo przeciwny temu

Mowa Paderewskiego.
Naród polski przeżywa dziś ważne uroczyste 

chwile. W bogatych jego dziejach chwil ważniej 
szych i uroczystszych niż obecne bodaj, że me 
było. Rozgrywają się losy ojczyzny naszej. Lu­
dzie potężni, dzierżący w swoich rękach nad 
światem władzę, budują ramy dla naszego nie­
podległego bytu ustanawiają naszego państwa 
granice. Wkrótce zapadną wyroki ostateczne, 
wyroki bez apelu, na długie pewnie lata, na wie­
le pokoleń może. Gwałtowne porywy nadziei, 
trwoga , radość i niepokój wstrząsają silnie na­
szą narodową duszą. Ze wszystkich stron, ze 
wszystkich zakątków dawnej Rzeczypospolitej, 
zjeżdżają się ludzie tutaj do Warszawy i taui 
do Paryża zjeżdżają się w surdutach, siermięgach 
czamarach staroświeckich, góralskich strojące, 
i wołają donośnie i proszą z utęsknieniem, aby 
ich odlegle ziemie i siedziby były do państwa 
polskiego włączone. (Brawa). Nie bardzo widać 
drapieżny ptak ten nasz orzeł biały, skoro pod 
skrzydła jego ludziska tak skwapliwie i chętnie 
się garną (brawa). Jaka będzie Polska^ jak daie- 
ko sięgać będą jej granice, czy też nam dadzą 
wszystko co się nam należy, czy też konferen- 
cya postąpi sprawiedliwie, oto pytanie nawszyst 
kich polskich ustach. Polska będzie taką, jaką 
my ją mieć chcemy, powtarzają niektórzy i do­
dają buńczucznie. Na inną my nie pozwolimy. 
Przyszedłem tutaj, nie iżbym pragnął, albo czul 
się na siłach na wszystkie te pytania i uwagi 
wyczerpująco odpowiedzieć. W pracach delega-

Kompozycya „Wenus11 przedstawia piękny 
akt kobiecy, którego właściwym tematem 
są kolorowe tonący e i pięknie przeprowadzo- 
na skala barw srcbrno-szarych i różowych.

Ignacy Pieńkowski, którego prac brako­
wało przez dłuższy przeciąg czasu na wysta­
wach „Sztuki11 wrócił obecnie z powrotem 
do grupy, do której organicznie przynależy. 
Wystawione przez niego obecnie obrazy przy 
pomną znów sympatyczny, talent tego wiel­
ce uzdolnionego kolorysty i technika, któ­
rego „Dzbanek11 i „Studyum portretowe11 są 
bardzo dobrymi okazami plastyki Pieńkow­
skiego. ‘

Filipkiewicz wystawił większą ilość prac 
bardzo żywych i barwnych. Spotyka się w 
tern rzeczy o mniejszym, większym wysiłku, 
na ogół jednak dociągntętych do wymagań 
i poziomu całej wystawy. Pięknym pejsażem 
jest jego „Wczesna wiosna na Bystrem11 — 
który jest silnie odczuty, zaś „Martwa natu­
ra11 (nr. 22) jest dobrem świadectwem wysił­
ku artystycznego świadomego swego zadania 
rozwiązanego doskonale po malarsku.

Kamocki reprezentowany jest znaczną ilo­
ścią pejzażów, dowodzących Dowego przy­

pośpiechowi i wnosi o odesłanie ustawy do 
komisyi skarbowo-budżetowej. Poseł Osie- 
dzki i Diamant przemawiają również za ode­
słaniem ustawy do Komisyi.

WEJŚCIE PREZYDENTA MINISTRÓW.)
W tej chwlii przybył do ławy ministeryal- 

nej prezydent ministrów pan Paderewski, 
który wśród frenetycznych burzliwych okla­
sków zabiera glos celem wygłoszenia expo­
se o naszej sytuacyi politycznej zagranicz­
nej. Mowę prezydenta ministrów przerywa­
no co chwilę burzliwymi oklaskami i okrzy­
kami. W loży dyplomatów obecni byli przed­
stawiciele państw ententy, którzy słuchali 
wywodów premiera. Również cała Izba w 
skupieniu wysłuchała tego przemówienia. 
Po mowue Paderewskiego zabrał głos jako 
referent połączonych komisyi wojskowej i 
zagranicznej poseł Stanisław Grabski, i urno 
tywował obszerniej rezolucye połączonych 
komisyi dotyczących polityki zagranicznej 
polskiej zwłaszcza w odniesieniu do kresów.

cyi pokojowej polskiej na kongresie pokojowym 
żywy brałem udział. Przyszedłem więc, aby a 
przebiegu prac najważniejszych Wysokiemu 
Sejmowi zdać sprawozdanie. Znam położenie 
nasze zewnętrzne, znam o ile mi się zdaje wa­
runki w jakich nadal będą się toczyły rokowania 
pokojowe. Przyszedłem więc, aby wyświetlić 
niektóre szczegóły, aby ostrzedz zarazem, że z 
pewnych stron grożą nam niebezpieczeństwa. 
Świadomy ważności chwili i ogromu powierzo­
nego mi zdania nie uchylając się bynajmniej 
od spełnienia najcięższego choćby w-obec ojczy­
zny obowiązku, stawam przed Najwyższą naro­
du władzą, z prośbą, aby mnie łaskawie wy słu­
chać zechciała i orzec raczyła, jeżcliin nadal za­
ufania jej godzien.

Zacznę od czynów spełnionych, od rzeczy 
dokonanych. Konferoncya pokojowa, składają­
ca się z przedstawicieli państw zwycięskich, 
oraz z takich, które z ententą czasowy sojusz 
zawarły, załatwiła się dotychczas z jednym tyl­
ko z pośród pokonanych przeciwników, z Niem­
cami. Podyktowane im, aczkolwiek nie podpisa­
ne jeszcze warunki pokoju, zapewniły nam zna­
czne korzyści, zakreśliły naszemu państwu po­
kaźne na zachodzie granice. Z granic nie wszys­
cy są zadowoleni. Zaznaczam, szczerze, że (to 
niezadowolonych ja sam się zaliczam, (brawa). 
Ale doprawdy czy wolno nam się żalić i narze­
kać, czy mamy do tego powody i prawa. Przy- 
jąwszy zasadę etnograficzną narodowych wię- 

pływu energii i większego znów skupienia 
u tego bardzo uzdolnionego pejzażysty, który 
chce i umie być sobą. Pastel „Przy domń", 
olejny doskonały „Stary most11 i bardzo dy­
skretny w szarej harmonii pejzaż „Na wio­
snę11 dorównują pracom Kamockiego, z jego 
najlepszego okresu.

W obrazach Hannytkiewicza koncepcya 
ich jest bardziej modernistyczna aczkolwiek 
umiarkowana w swym modernizmie. Manie­
ra w studyowmniu jest w tych rzeczach po­
ważna i dowodząca. że autor ich pracę swą 
pojmuje na seryo. Markowicz ma dwa ładno 
niebanalne w kolorze obrazki, zwłaszcza 
„Czytanie gazety11, Niesiołowski Tymon, nie­
zły „portret własny11 i parę kompozycyk 
których mało konwencjonalna fizyognomia 
może „szokować11 publiczność niootrzaskaną 
ze skrajniejszemi formami modernizmu. Koń­
czy się ten przegląd na rzeźbach Pelczarskie ■ 
go, których skupiony wysiłek i pewna suro­
wa powaga złagodzona sentymentem znaj­
duje dobry odpowiednik w jego „Matce 
świętej11 reprezentującej wyjątkowa szczęśli­
wie rodzaj tego talentu-

-W. MitarsU. 
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kszości jako rozstrzygającą, wszystkie tcryto- 
ryalne zagadnienia, i wątpliwości, najwyższa 
rada konferencyi pokojowej starała się najspra- 
wiedliwiej i najsumienniej przystosować te za­
sady do naszej ziemi polskiej i z tego wynikły 
lak znaczne dla nas na zachodzie korzyści. Ato­
li nie wszystko wypadło ściśle po myśli tej za­
sady. I tak naprzykład ludności naszego powia­
tu Sycowskiego i Namysłowskiego, oraz niektó­
rych gmin wielkiego Księstwa Poznańskiego 
stała się wyraźnie krzywda. Ale cóż robić. Dzie­
ła ludzkie, choćby najlepsze i najsprawiedliw­
sze nie mogą być doskonałe, zresztą zapewnić 
Wysoki Sejm mogę, że delegacya pokojowa pol­
ska o Syców i jego okręg jakoteż o okręg na­
mysłowski usilnie dopominać się będzie, (brawa) 
Rozmaite szczegóły dotyczące traktatu pokojo­
wego z Niemcami i naszego do nich stosunku 
że na mocy owego traktatu mamy otrzymać z 
karskich i mówienie o nich byłoby zbytecznem.

Niech mi wolno będzie zauważyć pobieżnie, 
że na macy owego traktatu mamy otrzymać z 
górą 33000 km kw. naszej polskiej ziemi z 5 
przeszło milionami ludności, (brawa). Obszar ten 
może się jeszcze powiększyć, o tyle o ile plebi­
scyt w innych niegdyś polskich okręgach wypa- 
dnie na naszą korzyść. Plebiscytowi podlegają 
Warmia, Mazowsze pruskie, część powiatu mal- 
’icrskiego, oraz powiatu: Słomskiego, kwidzyń­
skiego, suskiego, przez które przechodzi nieste­
ty nieprzyznana nam dotąd linia kolei żelaznej 
z Gdańska do Mławy i Warszawy.
Sprawa wybrzeża polskiego.

Konferencya pokojowa przyznała nasn 
nasz brzeg morski, nasze kaszubskie wybrze­
że przyznała nam stare kopalnie śląskie przy 
znała nam nie ograniczoną używalność poriu 
gdańskiego opiekę i władzę zupełną nad Wi­
słą naszą, protektorat nad miastem Gdań­
skiem, w tych samych prawie warunkach w 
jakich myśmy go posiadali za najświetniej­
szych czasów Rzeczypospolitej. Warunki te 
o tyle są odmienne, o ile odmieniłem jest od 
dawnego współczesne dzisiejsze życie. Okręg 
.wolnego miasta Gdańska powiększył się zna­
cznie.

W ciągu 126 lat pruskiego ucisku, syste­
matycznej germanizacyi, wielu Polaków za­
pomniało macierzystej mowy, wielu Niem­
ców prawdziwych osiedliło się w Gdańsku. 
Niebawem zapewne jedni przypomną sobie 
język polski, drudzy się go rychło nauczą. 
(Brawa). W każdym razie od na-s samych 
od naszej lojalności wobec Ligi narodów, naj 
(wyższego dziś ziemskiego trybunału dla ca­
łej ludzkości, od naszej powagi i rozwagi, od 
naszej przedsiębiorczości i wytrwałości i po­
wiedzmy to otwarcie, od naszego polityczne­
go zmysłu, zależeć będzie aby ten stosunek 
nasz do Gdańska i Gdańszczan stawał się 
coraz to lepszy i stał się wkrótce takim, jar- 
kimbyśmy go wszyscy w głębi duszy naszej 
widzieć pragnęli. (Brawa).

Wszystkie dobra państwowe koronne, któ 
re w czasie podziałów Polski zagrabione zo­
stały powrócą w władanie bezwzględne pań­
stwa polskiego, bez żadnych ciężarów i ko­
sztów. Wogóle uważam, że za ten wyrok 
konferencyi pokojowej, jako dotychczasowy 
wymiar sprawiedliwości, naród polski, od 
wieków krzywdzony, i od sprawiedliwości 
odwykły, wdzięczny być może. Jest to bo­
wiem, jeżeli jeszcze za to nam nie wypadnie 
krwią płacić, jest to dar wielki, dar piękny, 
dar od Boga, który do współdziałania w swo­
jej wszechmocy powołał dobrych i uczciwych 
ludzi. (Brawa).
Sprawa Śląska Cieszyńskiego

Od dwóch tygodni blisko toczą się narady 
dotyczące byłej monarchii austro-węgierskiej 
Sprawy polskie zajmują tam rzecz prosta 
pierwszorzędne miejsce. Jedną z tych spraw 
naszych, sprawą Śląska Cieszyńskiego zaj­
mowano się już przedtem nader gorliwie. — 
Była ona i tutaj w tej izbie przedmiotem na­
der namiętnych i gwałtownych interpelacji, 

była też przedmiotem pewnych zarzutów bo­
lesnych, z serdecznych bólów powstałych. 
Na szczęście w sprawie tej zaszedł teraz 
zwrot pomyślny. Rozstrzygnięcie naszego 
sporu z Czechami nie nastąpiło pospiesznie 
od razu, jak tego zachodziła obawa. Czas, 
ten wielki lekarz, zabliźnił pewno rany zła­
godził nieco ogólne rozdrażnienie ukoił pod­
niecenie umysłów. I oto dziś, nie zrzekając 
się zupełnie naszych słusznych praw, patrzy­
my spokojnie na te rzeczy i Czesi również 
trzeźwo na nie patrzą. Jawią się coraz czę­
ściej głosy sprawiedliwości wśród nich, gło­
sy rozwagi. Konferencya pokojowa życzy so­
bie, abyśmy nasz spór z Czechami załatwili 
polubownie i pomiędzy sobą. W imieniu de­
legacji amerykańskiej pan Lansing wyraził 
formalne w tym względzie żądanie. Przepro­
wadziłem cały szereg konferencyi z panem 
Beneszem, czeskim ministrem spraw zagra­
nicznych, naradzałem się tu kilkakrotnie z 
poważnymi i najpoważniejszemi przedstawi­
cielami Śląska i nie bez radości oświadczyć 
mogę, że zdaniem mojem sprana jest na do­
brej drodze. (Brawa). Jeżeli mnie Wysoki 
Sejm zaufaniem swern zaszczycić raczy, to 
jutro albo pojutrze zobaczę się z prezyden­
tem Massarykiem w Pradze dla omówienia 
z nim wstępnych warunków ugodowych. —- 
Nastawne będę na to, aby te ostateczne kon- 
fereneye czesko-polskie odbyły się na ziemi 
polskiej na Śląsku przy współudziale z na­
szej strony delegatów rządu polskiego, przed 
stawicieli sztabu generalnego, członków ra­
dy narodowej cieszyńskiej, oraz specyalistów 
inżynierów i prawników. Wczoraj właśnie, 
na zapytanie wystosowano do pana Massa- 
ryka, otrzjunałom następującą odpowiedź, 
którą odczytam w przekładzie polskim z an­
gielskiego oryginału:

„Dziękuję panu za pański uprzejmy te­
legram i będę istotnie szczęśliwy powita­

Nasza polityka kresowa.
ły prasie cudzoziemskiej, w najrozmait­

szych zagranicznych kołach politycznych, 
spotkać się można z zarzutem, że Polary pro­
wadzą polityko zaborczą, żc. mają im pory a- 
listycznc dążenia i plany. Omawiając ten te­
mat przed kilku dniami, jeden z wybitnych 
posłów naszych wymownie dowodził, że wo­
góle zagranicą panuje uprzedzenie wzglę­
dem Polski, panuje przesad i oświadczył za­
razem, wprawdzie odpowiedzialność spada 
za to na niektóre klasy, niektóre, stany w 
naszem społeczeństwie...

Ja tak daleko nie pójdę. Żadnego stanu, 
żadnego stronnictwa winić nic mogą. Zazna­
czyć atoli muszę, żc to uprzedzenie, że ten 
przesąd rzeczywiście istnieje, a nawet coraz 
bardziej się szerzy. Zarzut imperyalizmu 
podniesiony został przeciw ram już dawno, 
a podniesiony został właśnie przez te trzy 
imperyalizmy, które nas TOzgTabiły, złupiły, 
i poćwiartowały. Dziś ten zarzut podnoszą 
właściwie tylko ci, którzy po polską ziemie, 
po jej bogactwa, najskwapliwiej wyciągają 
swe chciwe ręce. Przesąd, aczkolwiek ła­
twiej jest tysiąc twierdz zburzyć, tysiąc 
miast obrócić w perzynę. niż jeden przesąd 
obalić.

Uważam, że nadesoła chwila’, aby oto .w 
tej Izbie powstał głos wielki i potężny glos 
eolskiego ludu, zadający kłam stanowczy 

m wszystkim bezpodstawnym .zarzutom 
zagranicznym (brawa). Wojny zaborczej nie 
prowadziliśmy nigdy i prowadzić nic chce­
my (brawa). Polska nie zaprzecza Litwie i 
Ukrainie piawa do niepodległości. Polska 
nie sprzeciwia się bynajmniej tym szlache­
tnym dążeniom białoruskiego narodu ku sa­
moistnemu, indywidualnemu rozwojowi. 

Polska gotową jest do niesienia im serdecz­
nej i skutecznej pomocy (brawa). W ślad 
za polskim żołnierzem, który własną krwią 
wyzwolił te ziemie od okrutnego bolszewi- 

niem go w dniu, który pan wyznaczy sam. 
Proszę tylko o danie mi natychmiast wia­
domości o dniu przybycia. Przyjmuję plan 
konferencyi i spodziewam się, źe będziemy 
zdclni do położenia silnych pod nią pod­
staw. Z najserdeczniejszą sympa-tyą dla' 
pana i p&ńśkiegb narodu.

Massaryk. 
HOŁD DLA ARMII.

Przet-liodzę do innej sprawy. Wierni du- . 
chowi narodu, wierni odwiecznej tradycyi 
przodków, wojny zaborczej, wojny występ- 
nej nie prowadzimy nigdzie (brawa). YV o- 
bronie życia i mienia rodaków, w imię sprn- ■ 
wiodliwości i prawa, wolności dla wszyst­
kich, poświęcamy nasze życie i mienie, przy- 
przeświadczeniu glębokiem i ezczerem, że 
poniesione przez nas ofiary ciężkie okupią 
ład i porządek na. całym kontynencie euro­
pejskim i ochronią od zagłady, grożącej jej 
cywilizacyę świata (brawa). Broniąc na kre­
sach dawnej rzeczypospolitej ■wszystkich bez 
różnicy krwi, wiary i mowy mieszkańców. 
bronimy zarazem całego zachodu od najazdu 
wschodu. Czynimy dziś to samo, co od lat 
setek czynili nasi przodkowie (brawa). Nie 
szukamy nowej chwały dla polskiego oręża, 
nie pysznimy się z naszych zwycięstw, ale 
nie możemy zamykać oczu na niezmierne, 
cnoty i obywatelskie zasługi naszych nie­
zrównanych żołnierzy. Za wyzwolenie Lidy, 
Święcian i Wilna od hord bolszewickcih, za 
oswobodzenia Sambora, Drohobycza, Bory­
sławia, Stryja., Żółkwi, Brodów i Złoczowa 
od zdemoralizowanego i bezlitosnego okru­
cieństwa wojska ukraińskiego, składamy 
naczelnemu wodzowi wyrazy czci i wdzię­
czności (brawa i oklaski w całej Izbie). Bo­
haterskiej i ofiarnej naszej armii wyrażam 
najgorętsze dzięki i największe uznanie (hu­
czne oklaski, posłowie powstają z miejsc. 
Owacy a -trwa przez dłuższy czas). - 

ckiego ucisku, w ślad za wojskiem pdklaeni. 
idą. pociągi napełnione żywnością dla zgło­
dniałego ludu (brawa). Dzielimy się po bra­
tersku tom wszystkiero. czego nam dostar­
cza szlachetna Ameryka.

PADEREWSKI ZA PLEBISCYTEM.
Nie przesądzając bynajmniej o ostatecz­

nych granicach, które konferencya pokojo­
wa określi, powinniśmy na tych- północno- 
wschodnich kresach zarządzić plebiscyty 
Szlachetna zasada prezydenta Wilsona, o są- 
mookrośleniu narodów, o prawic każdego 
narodu do samostanowienia o sobie samym; 
zasada ta, jak gdyby żywcem wyjęta z głę­
bi duszy polskiej, trafia u nas na silniejszy, 
niż gdziekolwiekindziej, oddźwięk. Niechże, 
przyjdzie plebiscyt, niechże w duchu odezwy 
naczelnego wodza i zgodnie z prawem i ini- 
cyatywą Sejmu, jak najrychlej nastawi ten 
plebiscyt (brawa). Nie wypowie się wolno 
i śmiele cala ludność miejscowa. Wynik ple­
biscytu bedzio wskazaniem woli tego ludu, 
zarazem zaś znacznem ułatwieniem tej ol­
brzymiej pracy, której się podjęła fconferen- 
cya pokojowa w Paryżu.

POMOC AMERYKI DLA POLSKI.
Jak panom posłom wiadomo uznaliśmy auto-’ 

rytet, powagę konferencyi pokojowej, jak to u- 
czyniły wszystkie inne cywilizowane narody, z 
wyjątkiem narodów zwyciężonych, których cy- 
wilizacya nie zawsze może odpowiadać poję­
ciom i pragnieniom naszym. Uznaliśmy jednak’ 
tę powagę konferencyi pokojowej i oczekujemy 
na jej wyrok. Dotychczasowe wyroki były dla 
nas pomyślne, uchwaliliśmy tutaj sojusz z en- 
tentą tj. z Francyą, Anglią i Włochami, od któ­
rych idzie wciąż ku nam niezbędna w tych wa­
runkach pomoc. Ameryce, prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych zawdzięczamy wiele. Bez potę­
żnego poparcia prezydenta Wilsona, którego za­
jęcie dla sprawy polskiej najlepszemu naszemu 
przyjacielowi pułkownikowi łlouse udało się

Honorata Grzuuiaez ,wleja! w wielkim wyborze ciasta, 
ymag,"1 wyroby cukiernicze i delikatesy.
Kraków, ulica Floryanska Ł. 11 Uwaga: Owa rąyy dilonnle świeże claatka. »i
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pozyskać, Polska niewątpliwie pozostałaby kwe- 
Myą wewnętrzną Niemiec i Rosyi, a w najle­
pszym razie pozostałaby zamknięta w tych urzą 
tizeniach i granicach, jakie akt z 5 listopada 
wspaniałomyślnie jej wyznaczył, Ameryka do­
starcza nam żywności, odzieży, obuwia, bielizny 
■materyałów wojennych i iriewojennych na wa­
runkach najdogodniejszych i na kredyt długo­
trwały. tam ludzi jest już myślących o pomocy 
dla Polski, tego bym dokładnie panom powie- 
dzień nie mógł. Przed wyjazdem swym z Paryża 
otrzymałem od p. Hoovera list, który tutaj po­
zwolę sobie odczytać.

Do Pana Prezydenta. Racz Pan przyjąć wia­
domość, że o wyniku obrad finansowych mogę 
dać Panu następujące wyjaśnienie. Wyasygno­
wano już odpowiednie sumy na przewóz i za- 
fcupno żywności dla Polski aż do najbliższych 
żniw. (Brawa i oklaski). Wyasygnowano sumy

Nasz stosunek do Rusinów i Galicyi wschód, 
inni. (Głosy: Czesi i Niemcy). Ale mówiąc o 
Ukraińcach, muszę zaznaczyć,.że ludzie, którzy 
takich potwornych dopuszczają się czynów, nie 
mogą być za wojsko uważani i za wojsko tra­
ktowani. (P. Dębski: to banda zbójów). To też 
nasza polska wyprawa w Galicyi wschodniej 
nie jest żadną wojną, tylko akcyą przeciw ban­
dycką. (Oklaski.) Jest to wyprawa na bandy­
tów, od których ludność tak polska, jak i ruską 
uwolnić należy, zanim się porządek i lad w tej 
odwiecznej ziemi polskiej wprowadzi. (Brawa).

Otóż proszę Panów: Na konferencyi pokojo­
wej zwłaszcza Anglia i Ameryka z prezyden­
tem Wilsonem na czele, uznając konieczność na­
szej przed bolszewikami obrony, nie życzą sobie 
dalszej wojny na żadnym froncie i wyrazili mi 
to życzenie kilkakrotnie, w sposób bardzo sta­
nowczy. Czy prezydentowi ministrów, czy kie­
rownikowi rządu polskiego, człowiekowi, na któ 
rego barki spadła zaiste straszna odpowiedzial­
ność za najbliższe losy narodu, czy wolno mu 
było nad takiemżądaniem przejść do porządku 
dziennego? (Głosy: .-nie.)

Uczyniłem jak tego żądał Sejm, postąpiłem 
ak, jak mi nakazywała miłość ojczyzny i cześć 
Polski (Brawa). Oświadczyłem, że zrobię wszyst 
ko, co będzie w mojej mocy by temu żądaniu 
zadość uczynić i dotrzymałem słowa. Żądano 
rozejmu. Zasadniczo zgodziłem się na to. Zażą­
dano, aby wojska Hallera nie walczyły przeciw 
Ukraińcom. Wycofano je z frontu ukraińskiego. 
Nalegano wreszcie, aby powstrzymano ofensy­
wę. Atoli Ukraińcy, zażądawszy telegraficznie 
11 maja zaniechania wszelkich kroków nieprzy­
jacielskich, 12 maja w południk napadli na nas 
podstępnie koło-.Ustrzyk i miasto bombardowali 
z aeroplanu. (Głosy: hańba!). Wobec tego napa­
du. żadna siła nie mogła powstrzymać żywioło­
wego rozmachu naszych młodych żołnierzy. 
(Brawa). Jakby huragan rzucili się na wręgów, 
zdobywając Sambor, Drohobycz, Borysław, 

Żółkiew, Brody, Złoczów, witani wszędzie 
z radością, witani przez ludność polską i u- 
kraińską, jako zbawcy. (Brawa. Glosy: Cześć 
polskiej armii!). Dziś chłopcy nasi zbliżają się 
■prawdopodobnio doStanisławowa. (Glos: Wzięty 
już!). Tern lepiej!

Ale. oto od Podwoïoszozyk î Husiatyna wkro­
czy na tę nieszczęsną Galicyę, czerwoną ruską 
ziemie, mocna sowiecka armia. Wojska Hallera 
będą prawdopohnie musiały walczyć na ukraiń­
skim froncie (potakiwania), ale nie przeciw U- 
kraińcom, tylko przeciw bolszewikom i może 
dziś już walczą. Dnia 14 maja przerwałem tele­
graficznie wszystkie rokowania rozejmowe (głos 
słusznie), uważałem bowiem, że wobec zachowa­
nia się Ukraińców, o rozejmie już mowy być 
nie może. (Głosy: bardzo słusznie).

Tych nadużyć gwałtów f zbrodni popełnio­
nych przez t. zw. armię ukraińską doprawdy, że 
niepodobna naliczyć! Kto z nas nie słyszał o tej 
gromadce młodych polskich żołnierzy, rannych, 
których pogrzebano w lesie pod Lwowem żyw 
eem? Kto z nas nie słyszał o tym młodym ofi­
cerze, młodym Łosiu, który gdy ranny dostał się 
‘In niewoli, po strasznych udrękach został ró­
wnież żywo do grobu wrzucony? (Głosy: hańba) 
l rzedwczoraj otrzymałem wiadomość o zgonie 
ndodzieńca, który mi był bliski, którego znałem 
jako dziecko, 24 letniego Wolskiego syna- Wa- 
('łaiwa i Maryi, który wzięty jako zakładnik do 
Uiewoli, dręczony, torturowany otrzymawszy 
GO kozackich nahajów, zginął śmiercią męczeń 
Mrą wraz z 16 towarzyszami z rąk ukraińskiego 
'°łdactwa w Złoczowie, (fflksy: hańba). Wczo- 
7’J przyszła wiadomość, która okryła żałobą ro- 
' -rinnę jednego z kolegów naszych p. ministra 
-indego, że siostra jego żony została zarżniętą 
* Kcńomyi. (Okrzyki: oburzenia). Panowie! Ja 
daleki jestem od tego, aby obwiniać naród u- 
lauiski o takie zbrodnie. To nie naród ukraiń- 

armię stworzył! Stworzylj jj dla niego
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dodatkowe znaczne, dzięki czemu jesteśmy w. 
stanie zabrać sin od razu i bezzwłocznie do wy­
słania bawełny dla Polski, by fabryki polskie 
«ostały natychmiast uruchomione. Poczyniono 
operaeye finansowe wymienne dzięki którym u- 
fam, że w najbliższym czasie będziemy mogli 
okazać wydatną Polsce pomoc i w innych dzie­
dzinach. Racz Pan przyjąć moje powinszowa­
nie z okazyi pomyślnego wyniku tych obrad. 
Pański generał Hoover. Brawa. Głosy: Niech 
żyje Wił;-

To jest p.ezątek rzeczywiście skutecznej i 
bardzo dla nas doniosłej pomocy. Wczoraj do­
wiedziałem się. że za parę dni przybędzie do 
Gdańska 2000 ton bawełny. Również wczoraj 
dowiedziałem się, że wobec wspomnianego wy­
niku narad w ministerstwie finans. w Waszyn­
gtonie, syndykat banków w Ameryce ma udzie­
lić Polsce bardzo znaczną pożyczkę.

Rezolucya w sprawie granic Polski.'-
losów swoich własnych i stosunku swego^do 
państwa polskiego. Rzeczpospolita dąży do 
łączności z narodami byłego księstwa litew­
skiego na podstawie wspólnych interesów po 
litycznych, gospodarczych i kulturalnych. 
Wyraz prawnopaustwowy tej łączności od­
powiadać ma prawu każdego narodu decy­
dowania, o swoim losie. Zasada zatem sta­
nowienia o sobie narodów dotyczyć musi i 
tej części historycznej Litwy, która ma wię-; 
kćzość ludności polskiej i która dąży do zje- 
dnoczeńia z Polską. Sejm oświadcza, •— że 
Rzeczpospolita polska nie zamierza włączyć 
w skład państwowy polski ziem b. wielkiego 
księstwa litewskiego na mocy uchwały jed­
nostronnej ciała ustawodawczego Polski.

4) Sejm uznaje zasadę stanowienia o sobie 
narodów b. wielkiego księstwa litewskiego; 

•wypowiedzianą zarówno w sprawozdaniu ko 
misyi dla spraw zagranicznych przyjętem 
przez sejm i w odezwie naczelnego wodza z 
22 kwietnia wydanej po zdobyciu Wilna, 
przez wojska polskie, nie przesądzając' spo­
sobu wykonania tej zasady.

5) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie p. prezydenta ministrów i wyraża mit 
podziękowanie za gorliwe zabiegi około spra 
wy polskiej na kongresie pokojowym w Pa­
ryżu.

6) Sejm' wzywa rząd by natychmiast po­
czynił kroki celem uchylenia zastrzeżeń, krę­
pujących swobodę rządu i naczelnego do­
wództwa polskrago w użyciu wojsk polskich 
przybyłych z Francyi, stosownie do potrze­
by państwa-

Ze względu na spóźnioną porę marszałek 
po przemówieniu pp. Daszyńskiego i Głąbiń- 
skiego odroczył dalszą dysknsyę do jutrzej­
szego posiedzenia.

Rezolucya połączonych komisj i wojsko­
wej i spraw zagranicznych brzmi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Sejm stwierdza: Państwa, kpalicyi przy­

znając Polsce w traktacie pokojowym zie­
mie b. zaboru pruskiego ize Śląskiem Gór­
nym, uczyniły naogół zadość sprawiedliwym 
i nieprzedawnionym prawom narodu pol­
skiego do zjednoczenia. Jednakże wyłącze­
nie z Polski jedynego jej portu, Gdańska 
i niektóryeh powiatówitiełcgtpUwie polskich 
oraz pozbawienie kraju, najkrótszej linii ko­
munikacyjnej z Gdańskiem, nie odpowiada 
zasadniczej idei sprawiedliwego pokoju i za­
graża ekonomicznemu rozwojowi Polski. 
Stojąc na straży żywotnych praw narodu. 
Sejm stwierdza, że także-powyższe upra­
wnione żądania Polski zostaną urzeczywi­
stnione.

2) Rzeczpospolita' polska pragnie być 
czynnikiem między narodowego pokoju, o- 
partego na prawie każdego narodu do nie­
podległości i określenia swego bytu pań­
stwowego. Polska oświadcza się za Związ­
kiem narodów wolnych i równych, celem 
uniknięcia, wojen i urzeczywistnienia trwa­
łego pokoju między narodami. Rzeczpospoli­
ta dąży do zjednoczenia wszystkich ziem 
polskich i gwarantuje mniejszościom równo­
uprawnienie oraz samorząd narodowy i kul­
turalny na' tery tory ach narodowości miesza­
nych. Sejm stwierdza, że hasła, wypowie­
dziane i z wielkiem męstwem ducha bro­
nione przez prezydenta Stanów Zjedncczo- 
nychnycli, Wilsona, znajdują w kraju głę­
boki oddźwięk i uznanie. W myśl tych za­
sad Rzeczypospolita dąży do takiego spói- 
życia ze wszystkimi narodami i państwami, 
które zabezpieczy ważne Interesy narodem c 
i ekonomiczne narodu polskiego.

Na Śląsku Cieszyńskim Rzeczpospolita do­
maga się oddania Polsce całego terytoryum 

etnograficznie-polskiego, to jest ustalenia 
granicy czesko-polskiej, tak, jak ją wyzna­
cza dobrowolna umowa tymczasowa z 5 li­
stopada 1918, z niezbędną jednak poprawką 
w myśl prawa ludności do swobodnego okre­
ślania swej przynależności państwowej (po­
wiat frysztacki, oraz Gruszów powinien przy­
paść Polsce). W tym celu na-leży przeprowa­
dzić w granicznych powiatach spornych glo­
sowanie ludowe (plebiscyt). Obwód czacki w 
komitacie trenczyńskini, Spisz i Orawa po­
winny wrócić do Polski.

3) Rzeczpospolita polska dąży do uwol­
nienia ziem b. wielkiego księstwa litewskie­
go od obcej przemocy i do umożliwienia na­
rodom tych ziem wypowiedzenia sie co do

....
•— ...... . ...............~

Jesteśmy tam chwilowo przynajmniej siłą; Ab*  
tej siły nie nadużywajmy. (Brawa). O odwecie*  
o zemście nikt z nas nie myśli, Takie myśli, ani 
rozum polski ani polskie sumienie nigdy nie do­
puści. (Brawa). Wojny z narodem ukraińskim, 
prowadzić nie cheemy i nie mamy zamiaru. Pra­
gniemy, aby na, tej ziemi historycznie, kultura’-' 
nie i gospodarczo polskiej nastąpiła wolność,, ró' 
wność i sprawiedliwość dla wszystkich (BrawaaJ

AUTONOMIA DLA GALICJI WSCHODNIEJ.
I oto w tej myśli i w tom pragnieniu uprą-, 

szam Sejm Wysoki o uchwałę autonomii dla! 
Galicyi wschodniej. (Brawa). Jednocześnie upra­
szam o upoważnienie dla polskiego rządu do 
rozpoczęcia układów pokojowych z tym raą-. 
dem ukraińskim, który istotnie wykaże moralną 
siłę i wzbudzi nasze zaufanie. Długotrwałe okla­
ski na wszystkich ławach.), J

------o—
Al owy prezydenta ministrów słuchała cała T- 

zba z niezwykłem napięciem i uwagą. Z równą 
uwagą słuchali ją przedstawiciele mocarstw 
ententy, zgromadzeni licznie w loży dyplomaty­
cznej. Galerye były przepełnione.

Na wniosek marszałka wobec ważności spra­
wy przystąpiono natychmiast do rozpraw nad 
mową prezydenta ministrów.

Zabrał głos p. Stanisław Grabski, który przed­
stawił Izbie szereg reaolucyi uchwalonych przez 
połączone komisj e wojskową i spraw zagranicz­
nych.

POMOC DLA DZIECI. <
Izba przystąpiła następnie do wniosków' 

nagłych a mianowicie do nagłego wniosku 
ministra zdrowotności o przyznanie kredytu 
w wysokości 20 milionów 300.000 marek do 
dyspozycyi min. zdrowotności dla centralne­
go Komitetu pracy dla dzieci, celem umożli­
wienia akcyi ku wyżywieniu dzieci. Nagłość 
tego wniosku uchwalono po krótkiem prze­
mówieniu min. Janiszewskiego.

PRZECIW BOLSZEWIKOM NA KOLEI.
Drugi wniosek nagły został wniesiony 

przez związek narodowo ludowy w sprawie 
zamachu na prawidłową działalność kole i._ 
Po krótkiej dyskusyi nagłość wniosku uchwa 
łono a wniosek sam odesłano do komisy!. 
komunikacyjnej.

Na tern posiedzenie .zanikną! marszałek.
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Następne posiedzenie odbędzie się. dziś, o 
godzinie 4-tej popołudniu. Na porządku 
dziennym znajduje się pierwsze, drugie, a 
ewentualnie i trzecie czytanie ustawy o prze­
dłużenie czasu służby popisowych roczni­

Wojska nasse postępują dalej
,Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge­

neralnego z dnia; 22 maja br.:
/ Front galicyjski: Nasza akcya w Galicyl 
wschodniej rozwija się w dalszym ciągu po­
myślnie. ł

„ Front wołyński: Bez zmiany.

Co słychać
w mieście?

Kraków, 21 maja.

Smutna afera paska zagranicznego.
Od kilku dni krążą po Krakowie sensacyj­

ne wiadomości o aferze paskarskiej, której 
'źródło leży za granicami kraju. Podobno w 
aferę tę wmieszane są pewne osobistości, 
które mają, pieniądze, są na wysokich sta­
nowiskach społecznych, a chcieli jeszcze po­
dwoić kapitalik „paseczkiem" zagranicz­
nym. Przywozili oni z zaprzyjaźnionych 
państw, dzięki swoim wpływom, towary, 
przeznaczone niby dla humanitarnych insty­
tucyi, ąłe sprzedawali jc na pasek, ciągnąc 
olbrzymie zyski.

Jak już donosiliśmy, aresztowano przed 
kilku dniami „małego" paskarza, niejakiego 
■Biela, który odkrył rąbek tajemnicy „wiel­
kich" pałkarzy. Jak słychać, sprawa cala 
jeszcze nie jest wyjaśniona, gdyż polieya 
■prowadzi obecnie śledztwo. Polieya w tej 
■sprawie udzieliła nam następujących infor- 
niaicyi:

Biel został aresztowany za przewiezienie 
14 -worków kawy, pieprzu i kilku paczek ko­
niaku z zagranicy do Krakowa w celach 

■ paskarskich. Zgłosił on się -powracając z 
niewoli w jdnym z państw sprzymierzonych 
u członka misyi polskiej, który mu polecił 
przewieźć artykuły spożywcze dla pewnej 
wychowawczej instytucyi w Krakowie. Czło­
nek misyi polskiej ufał Bielowi, gdyż przed­
stawiał mu się za porządnego człowieka. 
Biel pod pretekstem przewiezienia towarów 
dla pewnej instytucyi w Krakowie, już z gó­
ry miał upilnowane niedoręczyć ten towar, 
flecz puścić go w Krakowie na pasek. Towar 
skonfiskowano. Podczas śledztwa, prowa­
dzonego z Biciem, wyszła na jaw inna afera, 
do której wmieszane są pwne osobistości. 
jW kierunku wyświetlenia tej afery prowa­
dzi śledztwo polieya krakowski i w razie 
udowodnienia winy osobistościom, wmiesza­
nym w sprawy paskarskie, postąpi bezwzglę­
dnie i nałoży areszt na winnych.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU STRONNICTWA 
DEM.-NAR. odbędzie się dziś, w piątek, punktual­
ni» o godz. 8 wieczór w lokalu Stronnictwa (pl. 
Szczepański 7, I p.).

PODZIĘKOWANIE PRACOWNIKOM PRZY 
BUDOWIE PANCERNYCH POCIĄGÓW. D. O. G. 
wydało w dniu 21 bm. rozkaz pochwalny dla w-zy. 
rtkich tych osób, zajętych przy budowie pol«k’ch 
pociągów pancernych, które swą wytrwałą współ- 
pracą przyczyniły się niepomiernie do obecnych 
sukeesów oręża polskiego.

MIN. WOJCIECHOWSKI UDAJE SIE DO GA- 
ŁICYI WSCHODNIEJ. Dziś przyjeżdża dc Krako­
wa min. spraw wenętrznyeh ' Et. Wojciechowski, 
'« następnie wraz z p. delegatem gen. dr. Ga‘t- 
ckim udają się do Lwowa i dalszych powia^iw 
(Galicji wschodniej, dla zwiedzenia zniszczonych 
,przez wojnę okólic i stwierdzenia rozmiaru szkód. 
1 krzywd, poniesionych przez ludność.
? WIECE W OBRONIE GALICYI WSCHODNIEJ 
odbyły się w Albigowej, Krynicy, Dąbrowie gór­
niczej, Wieliczce, Kętach, Wilamowicach, Osieku, 
Kobiernicach, Bujakowie, Szalowej, Liszkach, Ma 
kowie, Lisku, Lipnicy murowanej, Wieprzu, Ty- 
rnowej, Mościskach, Rudnikach, Krysowicach, Suł- 
kofffizęŁJŚme. Rzadkowicach, Lipnikach. .Strzel- 

ków z lat 1896, 1897, 1898 i "899 na obszt- 
rze okręgu krakowskiego. Jako drugi punkt 
porządku dziennego umieszczony jest dalszy 
ciąg dyskusyi nad sprawozdaniem prezesa 
ministrów.

ja
Front łitewsko-bialoruski: Na północny 

zachód od Święcian ataki bolszewickie na 
nasze pozycye odparto z cięźkiemi stratami 
dla nieprzyjaciela. Pczaiłem bez zmiany.

Zastępca szefa- sztabu generalnego 
Haller, pułk.

czvskach, Ciężkowicach ad Tarnów.
POWRÓT UCHODŹCÓW DO WSCHODNIEJ 

GALICYI. Wobec świetnych wyników oręża pol­
skiego, zapewniających zupełne bezpieczeństwo 
Lwowowi i miejscowościom, położonym na linii 
Przemyśl—Lwów, nie zachodzi obecnie żadna prze­
szkoda, by uchodźcy z tych miejscowości, przeby­
wający obecnio w Krakowie i narażeni tutaj na 
wielkie niedogodności z przyczyny braku mieszkań 
i środków żywności — powracali do stałych swych 
siedzib. Pozwolenia na przejazd wydaje komenda 
miasta. Niezamożni uchodźcy za zgłoszeniem się 
w miejskim Urzędzie opieki społecznej w Krako 
wie, przy ul. WW. świętych 1. 1, mogą uzyskać 
zniżki, względnie wolne bilety jazdy oraz nadrożne.

Również właściciele gruntów w Galieyi wscho­
dniej mogą powracać na zasadzie „rozkazu otwar 
tego“, który wydaje wydział administracji (Krzy- 
sztofory) w Krakowie lub namiestnictwo we Lwo­
wie.

PRZYJAZD PREZESA DYREKCYI SKARBU 
ZE LWOWA. Prezes dyrekcji skarbu dla ziem pol­
skich b. zaboru austryackiego Edward Bugno ze, 
Lwowa przyjeżdża do Krakowa w-ra? z szefem 
Biura prezydyalnogo r. skarbu Dr. Polakiem i bę­
dzie udzielał posłuchań w dniu 26 i 27 bm. od go­
dziny 11 do 1 w południe w gmachu Dyrekcyi o 
kręgu skarbowego (Kanonicza 17).

JESZCZE SPRAWA MAJ. MATCZYNSKIEGO. 
Jak się dowiadujemy, sąd lwowski wojskowy na- 
cdsłał akta sprawy majora Matczyńskiego do sądu 
wojskowego w Krakowie, celem uzuełnicnia spra­
wy zeznaniami świadków. Jak słychać, toczy się 
w sprawie maj. Matczyńskiego śledztwo w dwóch 
kierunkach, tj. w sprawie afery z listopada w ka­
wiarni „Empire", w której poszkodowany jest p. 
Troskiewicz i afery z lutego, która miała miejsce 
w gmachu policyi. Maj. Matczyński przebywa obe­
cnie z misyą wojskową w Paryżu.

ZE SPRAW MIEJSKICH. Na posiedzeniu • 
kcyl II i 111 Rady m. Krakowie uchwalono m. i. 
projekt ustawy o pobieraniu na rzecz gminy opłat 
i taks za czynności urzędowe oraz podwyższ t’ t 
pobory funkeyonaryuszów miejskich.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś „Piękna 
Helena". Na sobotę i niedzielę wieczór przypadaj.’ 
dwa występj- gościnne największego tragika pol­
skiego, St. Knake-Zawadzkiego z Warszawy. Gra 
ne będą po raz ostatni w tym sezonie w sobotę 
„Mazepa", a w niedzielę „Zemsta".

KONFERENCYA O TEATRZE KRAKOWSKIM 
odbędzie się w sali Instytutu muzj-cznego (ul. św. 
Anny 2) w piątek, 23. bm. o godz. 8 wieczorom.

POPIS UCZNIÓW znanej zaszczytnie śpiewaczki 
p. Stefanii Wieniawa-Długoszowskiej odbędzie s’ę 
we środę, dnia 28 maja br. w sali „Saskiej". — 
Biletj- do nabycia w księgami Fr. Eberta, ulica 
Sławkowska (Hotel Saski).

SPRZEDAŻ MYDŁA Magistrat krakowski poda­
ję do wiadomości, że na maj br. sprzedawać będą 
sklepy mydło za odłączeniem właściwego kuponu, 
znajdującego się w dolnej części legitymacji zfc- 
rowej na pobór Chleba, mąki itd-, w ilości 10 dkg. 
na osobę. Kupcy wnni zrealizowane odcinki zło­
żyć w wydziale III e. magistratu (oficyna I p. Nr 
16, do 5 czerwca br.).

NACZELNA KOM. STRAŻY OBYW. delegowała 
do asysty- przy rozdziale darów amerykańskich 
Czerw. Krzyża kap. Juliusza Gitrcinera.

MAJSTROWIE PIEKARSCY na Walnem Zgro­
madzeniu w dniu 21 bm. uchwalili domagać się ■ 
zaprowadzenia wolnego handlu zbożem i rąką, pro­
sić magistrat o poczynienie starań o bezzwłoczne 
zniźenio cen mąki i zboża, na wypadek zaś, gdj-bj- 
to uzyskać się nie dało, o odpowiednie podwyższe­
nie obowiązującego obecnie cennika w stosunku 
do cen handlowych za zboże i m.ąktb.

CO NA TO IZBA LEKARSKA? Jeden z tutej- 
szych profesorów- gimnazjalnych dr S. przyprow»-. 
dził onegdaj do specjalisty chorób nosa, dra An­
toniego Pachońskiego w godzinach ordynacyjnych 
córeczkę, prosząc go o poradę przeciw krw-otokom 
nosa. Dr Pachoński wykonał zabieg bardzo krótki, 
bo trwający kilka minut, a prawdopodobnie i nie 
najtrudniejszy, gdyż umoczoną w kokainie watą 
posmarował dziewczynce wnęrtze muszli nosowej, 
poczem ku największemu zdumieniu ojca pacyentki 
zażądał honorarjmm w kwocie 200 (dwieście) kor. 
Gdy prof. S. wyraził swe zdziwienie i oznajmił, 
że uważa to chyba za żarty, lekarz zniżył honora- 
ryum do 100 koron, a gdy i ta kwota wydawała 
się prof. S. za wielką, zażądał ostatecznie 80 koron 
i tę kwotę otrzymał.

Czy takie postępowanie lekarza odpowiada go-’ 
dności stanu, zostawiamy- ocenie Izby lekarski»*,  
a podajemy ten fakt do wiadomości publicznej tyl­
ko dla ostrzeżenia ludzi, żyjących ze stałych po­
borów, a nie z lichwy i paska.

ORGANTZACVA SŁUG I URZĘDNIKÓW GMIN­
NYCH. W niedzielę, dnia 2 maja br. o godz. 11 rj 
przedpołudniem odbędzie się w Krakowie w sali 
Rady powiatowej Zjazd delegatów powiatowych 
związków sekretarzy- gminnych.

WYTRWALI PALACZE. Przechodnie obserwo­
wali wczoraj przez cały dzień, aż do późnego wie­
czora „ogonek" tj-toniowj- przed trafiką Btijan- 
skiego w- Rj-nku głównym, którego koniec sięgał 
do „Grand Hotelu".

KIEROWNICZKI I OCHRANIARK1 DLA PÓŁ­
KOLONII W KRAKOWIE. Komitet półkolonii dla 
dzieci w Krakowie poszukuje 10 kierowniczek i 
około 50 oebraniarek do prowadzenia półkolonii- 
w- lipcu i sierpniu br. — Zgłoszą j się należy od 
22-go bm. w Urzędzie opieki społecznej, pl. WW. 
Świętych 1, II p., od godz. 12 do 1 w południe.

AFERA STAW0W1AKA W OŚWIETLENIU 
STRAŻY OBYW. Strat obywatejska- komunikuje: 
Dnia 15 bm. doniósł do komendy Straży obywa­
telskiej Dz. XIX strażnik akcyzy stacyi Grzegórz­
ki, Michalik, że tego dnia o godz. 7 wieczór ma 
przechodzić przez tąt stacyę transport wędlin, ko-- 
ni, ziemniaków i siana, skierowany do Wiednia. 
Członkowie Straży obyw. St. Sroczyński i Piotr 
Maj wraz z czterema ludźmi udali się na stacyę 
i napotkali tylko jeden wóz z sianem, a reszta 
wozów odejść miały jut przedtem nu dworzec przc- 
tokowy Kraków-miasto. Podczas rewizyi wagonu 
z sianem zgłosił się niejaki Stawowiak i podając 
się za właściciela tego transportu oświadczył, że. 
ma zezwolenie na wywóz do Wiednia dla wojsk- 
polskich i że Straż obyw. nie ma prawa przepro­
wadzać rewizyi, grożąc podniesionym głosem, że 
on Straż obyw. „nauczy", źc bezprawnie przepro­
wadzę rewizję.

León Stawowiak jest właścicielom domu przy' 
ulicy Nadwiślańskiej 1. 2, utrzymuje handel i tuczy 
kilka sztuk świń w specyalnie urządzonych na ten' 
cel chlewach.

SPRZEDAŻ RZECZY SKONFISKOWANYCH. 
Towary sekslyłne, wagi 1500 kg., skonfiskowane 
przez Strat obywatelską i policyę u Silbersteina 
(Dietlowśka 21), zostały opieczętowano i po orze-, 
c-teniu sądowem będą rozsprzed&ae. Również roz- 
sprzedane będą skonfiskowane przez Straż obyw. 
zapałki.

W SPRAWIE SPIRYTUSU, SPRZEDANEGO 
PRZEZ MARCZYŃSKIEGO, Królowi, wyszło na 
jaw, że Gorgoń pośredniczył w sprzedaży i sprze­
dał 310 litrów po 160 K Królowi, a równocześnie 
ofiarował Straży obyw. 15.000 K na cele dobro­
czynne, sądząc, że Straż obywatelska zatuszuje tę 
sprawę. Marczyńskiego aresztowano. Straż obyw. 
skonfiskowała część spirj-Łusu, resztę przerobił już 
p. Król na wódki.

EPIDEMIA WŁAMAŃ I KRADZIEŻY przybrała 
w Krakowie w ostatnich tygodniach zastraszające 
rozmiary. W ostatnich dnia dokonano kilkunastu 
włamań przj- ulicy Karmelickiej. W jednej tylko 
kamienicy okradziono sześciu lokatorów. Wczoraj 
w nocy aresztowano na ulicy Józefa znanj’ch wła­
mywaczy J. Klocka i Jana Henrysa, którzy chcie­
li się pozbyć garderoby i bielizny, skradzionej u 
red. Stankiewicza. Odebrane przedmioty przedsta­
wiały wartość 600 koron.

W SZPITALU EPIDEMICZNYM W KRAKOWIE 
aresztowano ub. nocy Wł. Łazarskiego i St. Ifct- 
chaja, podejrzanj-ch o kradzież królików. Machij 
zbiegł.
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FINANSE.

Bank Polski.
IV.

Projekt statutu nic ogranicza wcale 
»ei emitować się mających banknotów.
?-wala on z góry wydać państwu 8 miliardy 
ża pokryciem w 6-iniesięcznych zobowiąza­
niach skarbowych, dalej wydać tyle biletów, 
wiele będzie potrzeba na wymienione w art. 
23 interesy, tj. eskont weksli, pożyczki na. 
lombard i zastaw, na kupno kruszców, pa­
pierów wartościowych i zagranicznych cze­
ków, weksli i przekazów, ponadto, przej­
ściowo taką ilość, jaka zgodnie z uchwalą 
rady ministrów będzie potrzebna- na- wyku- 
pnb rubli, marek i koron.

Ten ostatni kredyt państwa. zostanie za- 
bezpieczoaiy ściągniętymi obcymi pieniędz­
mi.

Przypatrzmy się, jak tę sprawę traktują 
inne banki.

Bank Anglii może emitować bez złotego 
pokrycia tylko 16,800.000 funtów, tj. tyk, 
ile mu państwo jest winne. Licząc funt na 
25 franków uczynią nam niepokryte złotem 
banknoty kwotę 320 milionów franków. — 
Banit Fra<n.cyi nie ma ograniczenia, co do 
ilości niepokrytych biletów, jednak rodzaj 
interesów, jakie może załatwiać, ogranicza 
faktycznie emisyę, państwo nie ma tam pra­
wa korzystać z kredytu bez pokrycia. Bank 
holenderski nur obowiązek pokrycia not zlo­
tem do wysokości 40 procent. Taki sam o- 
bowiązek mają banki szwajcarskie. Bank 
włoaki musi mleć pokrycie złotem do jednej 
trzeciej części banknotów. Bank Rzeszy tak- 
samo, Bank austro-węgierski tak, jak holen­
derski, dwie piąte, tj. 40 procent, przyczem 
ilość wydać się mających not jest ograni­
czona.

Reszta not obiegających nie pokryta zlo­
tem musi mieć, pokrycie bankowe, tj. wie- 
rzytelnościami banku do osób prywatnych 
lub prawniczych z tytułu weksli, zaliczek 
towarowych, lombardu papierów wartościo­
wych, przyczem udzielanie kredytu jest za­
ostrzone wielkimi rygorami. Wymaganą jest 
pewność dłużnika i łatwość zapłaty, dlatego 
>eź interesy bankowe są zawarte na krótkie 
terminy, zwyczajnie na 3 miesiące.

Dodać musimy, że w czasach pokojowych, 
a więc normalnych, żaden z tych banków 
swego przywileju nie wykorzystywał, ais 
miał znacznie silniejsze pokrycie kruszcowe.

Bank Polski nietylko nie będzie miał we­
dług projektu pokrycia kruszcowego, ale po­
nadto interesy, bankowe są bardzo liberalnie 
określone.

Weksle skupione potrzebują mieć tylko 
2 podpisy, bea określenia, jakie one być ma­
ją, płatne być mogą do 4 miesięcy, przewi­
dywany jest 6-miesięezny kredyt w rachun­
ku bieżącym dla osób prywatnych bez okre­
ślenia zabezpieczenia, przewidziany je3t lom­
bard akcyi i obligacyi przedsiębiorstw ban­
kowych bez określenia wysokości kredyui, 
jakkolwiek lombard podobnych papierów, 
o7e jedynie kolejowych, przewidziany jest 
tylko w banku Francyi.

Wogóle więc „Bank Polski" nie będzio 
miał pełnego kapitału zakładowego, ale po­
nadto będLzie miał swobodę rozporządzania 
^anknotami, jakiej nio ma żaden inny bank 
netowy, co przy bardzo skromnym kapr­
ale własnym (100 milionów) uczyni odrazu 
? mstytucyę drugorzędną, któ.-ej bilety nie 
,°?ą uzyskać dobrego kursu, równającego 
'‘9 Wartości złota, na które będą opiewać. 
w to więc pieniądz papierowy panstwo- 

y i szkoda nadawać mu nazwę banknotu 
kii chybiona jest org.iuizacya ban-

Btokrą,c tylko za PrzykIa,i Rzeszy i 
że<^ Allstro'wć?lerski może wy zaznaczyć, 

osobno postawi ne „kuratu- 
’ "Oględnie radę generalną z preze- 

k‘ć ^^'dnie z gubernatorem na cze’c, bez 
^•rye^ właściwie nic nie .n. żc być zała- 

Prawa prezesa kuru jry mu wzglę- 
gubernatora, są bardzo fzrj?g(l<,wo u-

piwie.
Czegoś podobnego w projekcie statutu 

' niema. Jest rada nadzorcza, która ma jedynie 
prarwa określone w par 12 i zbiera się raz. 
na miesiąc, podczas gdy cały ciężar i cala 
odpowiedzialność spoczywa n.-« dyrckćyi.

Otóż tak w Niemczach, jak i w Austryi 
istnieje dyrektoryai. względnie generalny 
sekretarz razem z kierownictwem zarządu, 
ale są oni zawiśli zawsze od siało urzędują­
cych kuratora względnie gubernatora i jego 
następców.

Jakby na dobitek złego wolno be łzie Ban­
kowi Polskiemu przejściowo na okres 3 lat 
akceptować traty kupieckie ?a zagranicę, 
jakkolwiek podobna czynność absolutnie 
handlowo nie jest uważana za dopuszczalną.

Niestety, jak tona wstępie zaznaczyliśmy, 
projekt statutu zupełnie nas r.ie zadowala, 
uważamy, że nie może się on utrzymać i dla­
tego postaramy się w następnym artykule 
podać zasady, wedle których ..Bank Polski" 
powinien być zbudowany.

W sprawie wymiany banknotów
Z ..Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej" 

w Krakowie otrzymujemy następujące pi­
smo:

W numerze 101 z 20 bm. w artykule: „Se­
katura banków" podnoszone są zarzuty prze­
ciw bankom, a w szczególności przeciw tu­
tejszej Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko­
wej, iż nie chcą wymieniać publiczności 
banknotów na inne, wedle jej życzeń.

Otóż należy zaznaczyć, iż nie zostały wy­
dane żadne ograniczenia w tym kierunku i 
że nadal wymienia Kasa wszelkie banknoty 
zniszczone, zużyte, do obiegu się nie nada­
jące, oraz wedle możliwości i zapasów swych 
banknoty wszelkich kategoryi na inne. Z po­
wodu jednak braku dopływu nowych bank­
notów, po odłączeniu filii banku austrya- 
cko-węgierskiego od centrali w Wiedniu i 
po przyłączeniu ich do P. K. K. P. w War­
szawie, ni posiadają oddziały tej Kasy ta­
kich zapasów banknotów różnych kalego- 
ryi, aby mogły odpowiedzieć jak najdalej 
idącym życzeniom publiczności. Stan ton 
przejściowy potrwa pewien czas, dopóki nie 
wejdzie w obieg nową waluta złotych pol­
skich.

Dlatego będzie się musiała publiczność na. 
ten czas uzbroić w cierpliwość i uwzględnić 
stan rzeczy, niezależny od persoaulu banko­
wego, lecz od wydarzeń obecnej chwili.

Od Redakcyi. Umieszczając nadesłany 
nam artykuł „Sekatura banków" dodaliśmy 
uwagę, że trudności, jakie są czyniona pu­
bliczności, nie pochodzą wskutek zarządze­
nia przełożeństwa. Chodzi o przyjmowanie 
drobnych not, któro są w kraju i muszą 
się dostać do kas bankowych,

Borysław jako bogactwa naftowe.
Kraków, 21 maja.

Z odzyskaniem Drohobycza i pkolicy zyskuje­
my najbogatsze kopalnie ropy, której wartość 
jest, tern -większą, że jest ona na razie naszym 
głównym artykułem wywozowym.

W Europie mamy tylko trzy państwa produ­
kujące ropę, największym producentem jest 
Rosya, która1 dostarczała nafty Królestwu a 
takie Niemcom, Rumunia i Galicya. Bardzo 
małą produkeyę ma Alzacya i Lotaryngia.

Tereny ropne w Galicyi ciągną się od Gorlic 
do Kołomyi, a nawet do Kosowa. Kopalnie Je­
dnak zachodnio galicyjskie koło Gorlic, Jasła i 
Krosna dostarczały przed wojną nawet nie je­
dną dziesiątą część łącznej produkcyi, obliczo­
nej wedle roku 1912 na 11,870.000 ctm. Z tej 
ilości ropy przypada na naftę do oświetlenia 
około 50 procent tj. 5900000 q., około 5 procent 
na benzynę 590000 q., około 5 procent parafinę 
590000 q., około 10 procent smary 1187000 q., 
około 10 procent maź pogazową 1187000 q., 
około 6 procent koks 743200 q., około 14 proc, 
na stratę 1672800 q.,’Suma 11 877000 q.

Wartość tych produktów licząc ceny przed­
wojenne tj. naftę po K 18 benzynę po 20, para­
finę po 40, smary po 14 a in,ne produkty po 
3'50 kor. za cetnar metryczny czyniła blisko
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300 milionów, dziś czyni ona przeszło 3 miliar­
dy.

Otóż centrum tej produkcyi jest Borysław S 
Tustanowice.

Ponieważ nie ma obawy ażeby nafta. Kau- 
kazka mogła obecnie z nami konkurować, po­
nieważ dalej nafta amerykańska z powodu tru-^ 
rlności transportowych także nie zaspakaja ca­
łego zapotrzebowania Europy a nafta holender- 
sko-indyjską nie odgrywa tak znacznej roli, 
przeto nie możemy się dziwić naszym pobratym 
com Czechom, że tak się zmartwili naszym zwy­
cięskim pochodem aa wschód. Nafta, benzyna, 
smary, są im koniecznie potrzebne tak jak wę-ę 
giel w Karwanie i dlatego tak chciwie wycią­
gnęli rękę po zagłębie naftowe, nieco tylko za 
późjio.

Te produktu ropne zapewnią nam dostawę 
zapłaconych, a nie dostarczonych przez Cze­
chów towarów, między, którymi znajduje Mę 
cukier przesłany komu innemu.

Ponieważ konsumeya nafty wynosi u nas 
maximnm 6 kg na głowę, przeto samej nafty bę­
dziemy mieli na eksport około 4 miliony ctm., 
czyli 40000 cystern.

Skończy się też handel bronią i amuntcyą. 
którą nasz pobratymiec dostarczał Rusinom, 
przeciw nam, może się zacznie natomiast kokie-» 
towanie Polaków w imię wspólnych interesów 
i wspólnego niebezpieczeństwa.

Z Galicy ą wschodnią oprócz ropy, odzysku­
jemy bogate źródła solne, lasy państwowe i fa­
bryki tytoniu, uzyskujemy połączenie z Rumu­
nią i dostawę surowców, których nie posiadają 
Czesi.

Najważniejszym jest jednak, że odzyskujemy 
naszych gnębionych i mordowanych braci, któ-. 
rycn wytrwałość, patryotyzm i zdolność do ofiar 
stokroć większą dla Polski ma wartość, aniżeli 
wszystkie dobytki materyalne. Broniąc całości; 
Galicyi niewątpliwie tylko tein wzgląd mieliśmy^ 
na oku, tak samo jak to czynimy w obronie: 
Śląska, gdyż ludźmi dotąd handlować się nie 
nauczyliśmy, jakkolwiek, tyle pożytecznych u-,' 
wag w tym kierunku od Czechów usłyszeliśmy.i

Spodziewamy się, że P.-Kramarz wkrótce, łe­
chce z nami konferować.

Kursa walut.
WARSZAWA, 21 maja. Obroty walutami duie. 

Ruble mocno, w końcu nieco słabiej. Korony mo­
cno, franki słabiej. Ruble carskie 117, 118, 117; 
dumskie dużo 68.50—59.75. Korony 51.15—5i 50. 
Franki 257—253.

WIEDEŃ, 21 maja. (Centrala dewiz). Marki 174, 
Leje 185, Lewy 130, Franki szwaje. 438, francuskie: 
350, Liry 300, Funtv szterl. 105. Dolary 23, Ku­
ble 180. : ■

CEDUŁA KURSOWA GlEŁDtf KRAKOWSKIEJ
2 dnia 22. maja 1919. 
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KAPELUSZE
DAMSKIE 

wiosenne oraz, żałobne 
w wielkim wyborze.

Przyjmuje wszelkie w za­
kres inodniarstwa wcho­

dzące roboty. 309 

Jadwiga Pollerowa 
Rynek, linia A-B 43. 1. p- 
nad sklepem Wp. Wiskidy

Szwajcarskie kozy 
sańakie, najlepsze doj- 

ki, cielne albo świeżo doj­
ne i odchowane 373
= prosięta = 

sprzedaje Zakład ,,Ornis“ 
(założony r. 1897)

KRAKÓW — (Hotel Saski) 
Wysyła koleją. 

Zapytania markę.

FARTUSZKI 4 
gospodarcze, robotnicze i dziecinne, tkane 
z włókien papierowych, praktyczne i trwale 
do prania. — Również ręczniki i ścierki 

poleca po cenach fabrycznych 
Ajencya handlowa Z. BUDEK 

w Krakowie, Rynek gł. 44, HI. p. od 9 -3.

WAŻNE OLA PP. MALARZYU

Młynki do farb sżaj™ 
Drobner — Kraków.

„industrj U 
nKI

Zupełnie bezpłatnie!
; otrzyma każdy 4301
I prenumerator „SATYRA“ |
i tytułem premii niezmiernie aktualną broszurę j
| Kazimierza Przerwy-Tetmajera

pod tytułem:

j,0 Spisz, Orawę i Podhale!1
Adres Administracyi „Satyra8:

KRAKÓW, ul. Czysta L. 19.
i Prenumerata kwartalna K. 16»

UKRÓJ i SZYCIE!!
Z powodu podrożenia robót krawieckich każda 
praktyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć 

się kroju i szycia damskich i dziecięcych 

w szkole kroju i szycia .JÓZEFINA" Długa 11. 
499 Kurs rozpocznie sity 2-go czerwca. 

Tamże wszelkie formy podług wziętej miary.

„SATYR
najpoczytniejszy, najbardziej rozpowszechnięny 

Tygodnik humorystyczno-satyryczny 
wychodzi w KRAKOWIE pod redakcją 
Wacława Grabiańskiegoa 

Każdy numer bogato ilustrowany zawiera 
doborową treść pierwszorzędnych autorów.

Cena egz. 1*20.
Prenumerata kwartalna wraz z przesyłką K. 16'— 

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kraków, Czysta 19.

416

1

Inżynier cywilny dla budownictwa 
zaprzysiężony znawca sadowy

Inż. WŁADYSŁAW SPAHNBAUER 
udziela porady technicznej i wykonuje wszelkie po­
miary, projekty i kosztorysy z dziedziny inżynieryi.

Kraków, ul. Sobieskiego L, 7.
405 (od 3-ciej do 6-tej popoł.)

PolsRIs krew zachud.-potłidn.
Etnograficzna mapa 409 

fiaska Trenczyńskisgo góra., Spiszu 1 Orawy 
wyszła nakładem

Księgarni S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowi».

Csna 6 Kor. -f- 60 hal. dod. dróż.

Biuro Te chn.-Handlowe
spółka zarejestr. z ogr. poręką 40&

Kraków, Rynek 89.
poleca swe zakłady fabryczne : O dla warnlę żeiaza 

i metali, Pracownie mechaniczne.

Wykonanie pierwszorzędne 
Ceny konkurencyjne.

Specyalneść: wieriaki, piłki do żelaza, imadła 
równoległe polskie, szlifierki.

Z powodu wzmożenia się zakresu pracy powiększa 
slą kapitał zakładowy i poszukuje

= solidnych spóiników. =
W^źmfm^UMMKffiraaHSKKflHUUHUHMBUU

Lekcyj śpiewu solowego udziela 
STANISŁAW BURSA 

ariysta-śpiewak, — kierownik 
koncesyonow. szkoły śpiewu 

ul. Kapucyńska I. 3. III. p. Teief. 257.
Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popoł. 

Klasę gry fortepianowej prowadzi

P. MARYA CZERWIŃSKA
406 uczennica Domaniewskiego.

Pierwsza polska

chetn. Pralnia i art. Farbiarnia

OPŁATKI 411
Kapsułki „Hygieniczne“ do zamykania na 
sucho. Opłatki płaskie apteczne, okrągłe 
z i kwadratowe. Opłatki cukiernicze 

FR. LENERT 
Kraków, Sławkowska 6.

Generalna reprezenf, warszawskiej fabryki.

ffilfiffiffiffiffiŁfiŁfiffi ffi ŁfiŁfi 

j Nakładem Spółki Wydawniczej „Spójnia8 ( 
i w Krakowie (Czysta 19) wyszła z druku ' 
; niezmiernie aktualna broszura autora „Na \ 
I Skalnem Podhalu8 415 1

Kazimierza Przerwy-Tetmajera

1
“ Cena egz. 8s5O. |

Do nabycia we wszystkich Księgarniach.

„Czystośf*
przyjmuje wszelką garderobę, materyę, jedwab 

i tp. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie,

□o żałoby w 24 godzin. 397
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 

ręka wiczki do chem. czyszczenia.

FILIE ■ Sławkowska 23, Sebastyana 3,
Kołatek 3 (Centrala).
Podgórze, Kaiwaryjska 6.

POLSKIE

TOWARZYSTWO HANDLOWE I k w Krakowie, ul. Sławkowska 1. Biuro sprzedały żelaza hut śląskich i galicylsk.
żelazo walcowane (płaskie? okrągłe, kwadratowe), 
Kształtnlki i dźwigary,
Szyny kolejowe, kopalniane, podkłady i zwrotnice, 
Konsfrukcye żelazne,
Żel azo na zimno walcowane,
Żelazo na podkow y, 366
Osie wozowe (zwykłe i apretowane),
Obręcze kół, kute,
Śruby i nity,
Drut (walcowany, ciągnięty i o powłoce metalowej); 
Gwoździe,
Blacha (gruba cienka i ocynkowana),
Rury lane (wodociągowe, gazowe I odpływowe),
Odlewy dla kolei państwowych,
Odlewy handlowe (płyty kuchenne, ramy, ruszta, 
Półfabrykaty,
Surówka i hematyt.

Wysyłka tylko w ładunkach całowagonowych.

1
1

ZAKŁAD
^POfiRZEBOWY^ 
W Fr. Howińskleso | 
,/7 Spadkobiercy

Kraków, ul. Mikołajska 12. 
y# ■ Filia: Grzegórzki, naprz. Coli. med.

Urządza pogrzeby od najwspanialszych 
/ i. do najskromniejszych.

b fi EŁshumacye i przewozy zwłok do róż- 
nych miejscowości i wszystkich krajów.

Na składzie trumny metalowe, dębowe
i z miękkiego drzewa. (*

Wielki wybór wieńców oraz 
przyborów pogrze-

bowjeh. 382
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